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O  so lid a rn o ść .
W  dniach najbliż/seych rozstrzygnąć się 

musi kwestya rządu polskiego w Warsza
wie. Trzy dużej wagi eaymniiki obciążą szalę: 
uchwały, które poweźmie wczoraj zebrany 
sejm polaki zaboru pruskiego, niedzielne u- 
cbwaiy zjazdu ludowców gaJicyjsJdch w Tar
nowie 1 przyjazd reprezentanta. Komitetu 
pa-ryskiego, prof. Stanisława Grabskiego, 
przez Kraków zdążającegó du Wa.reza.wy.

Nad wszyatkiemi zagadnieniami jakiejkol
wiek natury góruje dzisiaj jedno: kwestya 
obszaru, który ma objąć państwo polskie, 
kwestya więc granic, jakie mu zostaną 
przyznane. Tej sprawie muszą być na razie 
podporządkowane wszystkie inne, które mo
gą być rozstrzygnięte —  później. Czem le
piej będzie załatwiona kwestya zasadnicza. 
granic państwa, tem łatwiej będzie można 
rozwiązać inne; dość wskazać na kwestyę a- 
gramą, którą może tak niesłychanie uła
twić przyznanie Polsce v tery tory ów słabiej 
zaludnionych ku wschodowi.
' Jak to bardizo słusznie podkreślił pi-of. 

Grabski, ta kwestya zasadnicza będzie tem 
pewniej rozstrzygniętą na naszą korzyść, 
łeóli wszystkie czynniki polskie staną n a 
g r u n c i e  t e g o s a m e g o  p r o g r a m u  
ł jeśli wykażą wobec tych, którzy rozstrzy
gać będą —  wobec zwycięskiej koalicyi. 
dojrzałość społeczną, a więc ła d ,  p o r z ą 
d e k  i u m i a r k o w a n i e .  Kwestya naji
stotniejsza naszej przyszłości żąda więc od 
nas solidarności, zatem-konsolidacyi stron
nictw.

To jest stanowisko Komitetu narodowe
go, który najlepiej zoa położenie sprawy 
polskiej tam, gdzie on* będtóe słą deeydp-
wać, stanowisko przeniknięte gorącą miło
ścią Ojczyzny, która kierowała calem jego 
pouępowaniem w czasie wojny. Do solidar
ności, do zgody wzywa on. I  trzeba wyraz’ 1 
najwyższą radość, iż nareszcie został zawią
zany kontakt z reprezentacyą naszą wobec 
koalicyi, i że tego rodzaju zajął om stano- 
wjfcko.

Nie może ulegać wątpliwości dla żadnego 
Polaka, iż zupełnie zgodne z tom będą u- 
chwały, jakie zapewne już powziął sejm po- 
znawóki. Za koneołidacyą przemawiali po
słowie poznańscy w Warszawie, a poseł Kor
fanty odparł przed wyjazdem bezeene zarzu
ty, jakoby Poznańskie myślało o jakiemś se
paratyzmie. Do tego jogo palryotyzm nie 

zdolny.
Nie tak wyraźne stanowisko zajęli ludów 

cy. I  oni oświadczyli się za współpracą, lecz 
me wszystkich stronnictw; dzieląc procen
towo miejsca w sejmie na inne party e poza 
ludowcami i socyaJistami i na całe Poznań
skie chcieliby wyznaczyć ledwie czwartą 
cześć tek. Trudno na to się zgodzić, by wła
ściwą było rzeczą w tej chwili usunąć jakie
kolwiek stronnictwa, by .przyznawać pe
wnym procentowy udział ponad miarę ich sił 
1 znaczenie. Sądzimy, że nie ostatnie to sło
wo ludowców, że i oni w pełni uznają zasady 
konsol idący i ze względu ńa wielkość sprawy 
Polskiej, że przecież dorzucą swój głos' do 
głosu reprezentanta Komitetu paryskiego i 
wielkopolskiego sejmu“ .

runęła pelnn strugą w najnowszej instru- 
mentacyi melodya czeskiego narodowego 
hymnu: „Kde domov muj". Dowiedzieli
śmy się ponad wszelką wątpliwość, że ,.do- 
mov" t.en znajduje się tuż opodal murów 
Wawelu, w starym cieszvński:n zamku Pia
stów. Na posiedzeniu Polskiej Komisyi L i
kwidacyjnej w dniu 30 listopada b. r. pan 
konsul czeski w Krakowie zawiadomił ofi- 
cyalnie, że rząd czeski uważa c a ł y  
Ś l ą s k ,  a temsamem również Księstwo Cie
szyńskie, za nześć składową republiki cze- 
sko-słowackiej. Z tą dobrą sąsiedzk- nowi 
ną wybiera się przedstawiciel ..bratniego" 
państwa z kolei do Warszawy. Warszawa, 
która dooiero -rzorai otrząsnęła się ze stu
letniego uścisku carsko-słowiańskich „bra
ci", Warsza-wa, która z całej Polski najwię
cej niosła walczącemu C: iszynowi pomocy, 
dowie się teraz w sposób urzędowy, że to, 
c z zaniedbaniem często '-aiblbb-^ch sw^ch 
potrzeb narodowych dopomogła obronić 
przed napaścią -e^ańska. to chcn sobie 
teraz wziąć —  Crosi.

Na jakiej podstawie? Na podstawie „pra
wa historycznego". Śląsk cieszyński nale
żał bowiem ' rzez szereg w? “kńw J” koro
ny św. Wacława. Oto wszystko. Oto je- 
dvne tiza-c-biicpie. dla. ł-»A-3wo krocie ty
sięcy polskero ludu miałyby być wyszarp
nięte żywe m z ciała swej polskie! ma
cierzy.

Możn.a śmiało stwierdzić, że nigdy je
szcze zasada pr wa łdstorycznego nie bvła 
podniesiona z. k w szą  ironią, niż się to 
stało w ust^h rn. Masaryka i Kramarza. 
Lat temu czterdzieści gd** na.jww?-—cm po
litycznym ideałem i marzeniem Czechów 
1 yło, by Franciszek Józef L raczrł otrze
pać z ’ u.::u Insygnia koronne na U rad"^- 
uie, mogli.,:>:v !.vrlf t"-— oourntoń że ł« « l! 

t .odzi o historycuao ..nrawa", to i te są po 
naszej stro ’e, entoż ŚPc’ wcześniej i od 
zarania swych <łziejów należał de Polski ja 
ko rodzńna dzielnica naszej najbardzic’ na
rodowej dynaatyi, Piastów. Moglibyśmy by
li powiedzieć czeskim mężom staną że taka 
sama racyą z jaką oni zgłaszała preten- 
sye do polskiego Śląską uprawniałaby nas 
do zgłoszenia pretensyi do ozesktoh Moraw, 
a nawet Pragi, gdzie przecież naodwrót roz
ciągała się niegdyś państwowość polsko. 
Przed pół wiekiem można było prowadzić 
takie dyskursy. A le dziś?

Czesi nie ewim całej absurdalności faktu, 
że odesławszy koronę swą do muzealnej 
szafy, chcą jednak przy wykreślaniu granic 
państwowy,!, -mrzeć się na „prawach", z tej 
właśnie korony wynikających, że ogłosiw
szy republikę, operuia. pojęciami monarchi- 
cznomi najstarszego typu, gdy kraje dawa
ło się w posagu wycliodzącym za maż man
nom, jak dziś fo ’warki. Widowisko byłoby 
ucieszne, nie groziło wprowadzeniem
do życia międzynarodowego, a w szczegól
ności do współżycia Polaków i Czechów, 
n'oolilicz.drjyeh powikłań.

W  prywatnych roumowach Czesi nie tez 
uczucia pobłażliwej litości ostrzegają przed 
bo ze cl o w ością wszelkich polskich nadziei co 
do Cieszyna, dając niedwuznacznie do zro
zumienia., że mają już w kieszeni zapewnie
nie koalicyij iż cały Śląsk musi prz ąauić 
państwu czeskiemu. Kiedy zaś polscv inter
lokutorzy powołują się no prawo samostar 
nowieniu nai>dów, odpowiada się wówczaa 
ze strony czeskiej, z jeszcze większa pobła
żliwością, że zasada samostanowienia jest 
bezwartościową fikcyą i koalicya nie trak
tuje jej wcale ha seryo, gdyż „o  wszyst- 
kiem rozstrzyga sita". Nie wiemy na j a k iej 
podstawie Czesi imputują państwom koali
cyjnym ten pruski kąt widzenia. Nie wie-

w

ducł\em narodu polskiego tuż przed drugim, 
tysiąckrotnie potężniejszym, świnłer.-ym 
G nmwaldem —  patrzy bezsilne, osłupiałe 
prusactwe w rozpoczynającą się, posępną 
noc swojej przyszłości. Niechże się uraduje 
na chwilę widokiem gryzących się słowiań
skich wyzwoleńców! Niech nawet zaczerp
nie otuchy, że na słowiańskim wschodzie 
słońce Gemrami nigdy nie zachodzi bezpo
wrotnie'

Na Czechów zrzucamy odpowiedzialność 
za skutki, jakie mon, wyniknąć z ich dzi
kich uruszezeń do naszego ludu Polska nie 
ustąpi nigdy przez bezprawiem. CH.

W? iM pniihi i? ijnaiyi Mmi
Nie mam ziamiam omawiać zasad ordy- 

nacyi wyborczej, ogłoszonej przez gabinet' 
p. Moraczewskiege, ehciałlym tylko oświe
tlić metodę pracy i techniczną wartość te
go aktu „rządu ludowego" na podstawie 
bardzo ciekawego przykładu potraktowania 
iv tej ordynacyi ziem byłego pruskiego pa
nowania.

Ordynacya przyjmuje w art. 12,'że pr^}- 
ciętnie jeden poseł pnzypada na 50.000 mie
szkańców i na ułamek tej liczby ponad
25.000. Ziemie polskie zaboru pruskiego: 
Prusy Zachodnie, Kejencya olsztyńska z 
Prus Wschodnich, W . Ks. Poznańskie i Ite- 
jeneya opolska liczyły w r. 1910 —  6.555 
tys. ludności. Rzad warszawski objął te zie
mie swoia ordynaeyą co więcej, włączył, 
zupełnie słusznie niektóre powiaty innych 
Rejoncyi, jak lęborski, słupski, bytowski, 
uamystowski, sycowski, margrabowski („o- 
lecki"). Jeżeli nawet te powiaty pominie
my i weźmiemy za podstawę pierwszą cy
frę, to według niej powinno przypaść na by

ły zabór prusld conajmniej 130 posłów 
(przyjmując na każdego posła 50.000, a nie 
licząc ułamków). Tymczasem ordynacya 
wyborcza wymienia tylko 112 posłów.

Może bvć w tom pewma tendeneya i prze
ciw temu potrafią się zastr-zedz przedstawi
ciele tych ziem. A le jest tu i niedbałość tak 
wielka, że podobnej nie znają chyba dzieje 
ustawodawstwa w cywilizowanych krajach. 
Oto ordynacya wyborcza, wyliczając ś w ia 
ty wchodzące w skład różnych okręgów wy
borczych, p o m i j a  c a ł y  s z e r e g  po- 
w .i.ató.w . Nie jest to zro-bione celowo, srdyż 
powiaty te leżą w pośrodku wymienionych 
w ordynacyi, przeważnie nawet nad granicą 
dawnego Królestwa kongresowego. Są tc 
powiaty: Ełk (nrawdopodobnie pomięszano 
go z lecidm) w Pejemcyi olsztyńskiej, Tczew 
w gdańskiej, Kępno i Września w Rejeu- 
cyi poznańskiej, Strzelno i Witkowo w  Pe- 
jancyi bydgoskiej, Gliwice w Rejencyi opol
skiej. Tych niedokładności jest więcej. Or
dynacya odróżnia powiat gdański i Gdańsk 
miasto, a tymczasem prócz miasta są dwa 
jeszcze powiaty: Gdańsk Nizinny i Gdańsk 
Wyżynny; natomiast nie odróżnia się od
rębnego powiatu wiejskiego i miasta, o ile 
chodzi o Olsztyn, Grudziądz, Poznań. Byd
goszcz, Opole, Elbląrr i Toruń. Nie wiado
mo, które z tych powiatów opuszczono przy 
zestawieniu cyfrowych podstaw dla okręgu 
wyborczego. Jeżeli jeszcze wspomnimy o 
szeregu przekręconych nazw powiatów, to 
będziemy mieli próbkę braków, które mie
szczą się na jednej tylko stronie tego je
dynego w. swoim rodzaju alitu legislacyj
nego.

Ludzie, którzy nie umieją poprawnie prze
pisać szeregu danych z podręcznika staty
styki, porwali się do przewodzenia naro
dowi. R. RYBARSKL
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„Kde domov muj“ .
Odezwa rządu w Pradze do czesko-sło- 

wackiego ludu, wydana przed kilkunastu 
„Z obsząoi Ozech, Moraw,

oa PresLhiir^jł ńr*
dniami, mówi: „
śląska i Słowa: zny od Preszburga do
Ungyaru będ:re utworzone jednolitą silne 
państwo. Premier czeski p. Kramarz pódczao 

niedawnych obrad zgromadzenia narodo
wego rzekł: „Mc no i niezłomnie trwamy 
przy tem, by historycznie uświęcony zwią
zek czesk’ li ki'ajów pozostał nienaruszo
ny". P. Maaaryk, głowa państwa, oświad
czył: „Nasze przyszłe państwo zostanie ja
ko całość rozszerzona do swoich historycz
nych granic". Na łamach zaś „Narodnich L i
ptów", niby wulgarny komentarz do tych 
Wynurzeń, czytaliśmy o «olskim szowini- 
■naie (1), wybierającym się na podbój (1) 
ŁSeatyna", Były tło przygrywki. Po nich

my, o ile mają już naprawdę nasa Śląsk 
kieszeni". Wiemy natomiast, że jeśli po
litycy czescy —  co zdaje się być prawdo- 
podobnem t— potrafili wmówić w rządy nis 
znające bliżej naszych stosunków, że Śląsk 
cieszyński jest krajem czeskim, to dopuści
li się świadomego fałszu, który potrafimy 
zdemaskować gdzie należy. O z y  mocar
stwa ..oalicyine będą Czechom wdzięczne 
za wrprowadzenie ich w błąd, a przedewszy- 
stkiem za rozpalanie na wschodzie Europy 
ogniska zatargów, wtedy, gdy w interesie ic! 
leży, by wybudować tu zwarty mur 
ciw ewentualnym germańskim pokuszeniom. 
o tem, zdaje się, dwóch <zdań być nie może.

Pokonany, w pył starty, leży u stóp 
tryumfującej ludzkoścą germański potwór, 
wróg wspólny narodu czeskiego i polskie
go, nieprzejednany wróg Słowiańszczyzny 
zachodniej, która na se+ki lat przed dzisiej
szą wojną krwaiwiła się w walce z nim na 
niezliczonych polach bitew. Jak konają
cy krzyżak na krakowskim pomniku bitwy 
grunwaldzkiej, wzniesionym niby wieszczym

Wywiad z prof. Grabskim.
Kraków, dn. 8 grudnia. 

Korzystając z przyjazdu prof. Stanisława 
Grabskiego, grono sprawozdawców’ pism 
■krakowskich odmłodziło go celem zasiągnię- 
cia informacjo zarówno o staoie wprawy 
polskiej w państwa*# koalicyi jak owiąza
nej z tą kwes-tyą rarsyi prof. Grabskiego w 
Polsce. Dysfcusy a od razu weszła in medias 
res:

Za paszportom dyplomatycznym polskiego 
komitetu narodowego w Paryżu przy byliś
my, oświadczył prof. Grabski-^-przcz Włochy 
i A astryę korzysta jąc z zawaronikowanego 
ukhidem o zawieszeniu broni wolr.ego prve- 
jazdu dla władz koalicyjnych. W  drodze za- 
rówiio ja, jak i jadący ze mną oficerowie 
nasi w mundurach armii polskiej we Francyi 
s]x>tykali się z objawami nadzwyczajnej u- 
przejmości ze strony Niemców zarówno woj
skowych jak cywilnych. 4

Zapytany o misyę, z jaką przybywa do 
Po rak i, prof. Grałioki oświadcza: Celem moim 
jest wejść w pertraktacye zo wszystkimi po
litycznymi czynnikami w kraju. Sprawia pol
aka może być w najbliższych kilku tygo
dniach rozstrzygnięta w sposób, który zawa
ży na całe stulecia. Dla obrony sprawy pol
skiej winien cały n£Lr<3d zjednoczyć się za
równo na wewnątrz jak i na zewnątrz, by 
ten jednolity front zaważył w chwili decydu- 
jącej.

—  Jakie stanowisko zajmuje Polski Ko
mitet narodowa?

—  Komitet narodowy uważał przea cały 
ciąg wojny, że jest powołany na to, żeby 
bronić sprawy polskiej na terenie międzyna
rodowym, w szczególności wobec koalicyt, 
z której losami związał sprawę polską. Ko
mitet uzysikał postawienie sprawy polskiej 
w programie wojny ze strony koalicyi: Pro
gram ten obejmuje odbudowę wielkiej zje
dnoczonej Polski w granicach historycznych, 
jak brzmi oświadczenie Clemenceau‘a. Ko
mitet nzysltał uznanie armii polskiej za ar
mię niepodległego narodu, sojuszniczą i 
współ walczącą a z tego tytułu udział Pola
ków przez „Polski komitet narodowy" jako 
reprezon.taicyę tej Potok? wopółwałćząeej i 
sojuszniczej (cobelligerante et alliee) wśród 
narodów między koaliantami. Te rokowania 
zadecydują o przyszłości polskiej. Alianci są 
zdec-.ydowani narzucić państwom centralnym 
takie urządzenie Ełiropy, które zagwaran
tuje panowanie prawa i sprawiedliwości nad 
siłą. Oczywista mecz, żo sprawa polska może 
być tyiko należycie rozstrzygnięta wtedy, 
jeżeli Polaey występować będą jako jeden z 
allJen. To osiągnął Komitet narodowy.

Komitet narodowy nie stał nigdy na sta
nowisku, by z zagranicy rządzić krajem l 
dlatego, kiedy komitet narodowy czeski o- 
głosił się rządem, komitet potoki tego nie u- 
czynił. Póki na terenie potekira byli okupan
ci i nie było dostępu do kraju i możności 
ścisłej komunikacja, miał komitet potoki w 
Paryżu wziąć całą obronę spraw polskich 
na swoją odpowiedzialność. Obecnie, gdy 
stosunki .na to poziwol.-ły, pierwszym czynem 
Komitetu było wysłać swego reprezentanta 
do kraju, aby ze wscystłdimi czynnikami 
dojść do jak najszybsziOiro yorozumieinia w 
sprawne tych zadaj), jakie komitet ma do 
spełnienia.

Jakie stanowisko zajmuje koalicja w  spra
wie Potoki?

Sprawa polska nie bedze rozstrzygnięta. 
rzecz prosta. 2 .punktu widzenia li tylko Lnte 
res ów polskich, leciz w łączności ze sorawami 
całej Europy środkowej I wschodniej, a w 
szczególności tymi wiszystkiema kiwestywml 
które wynriikły z roznadmięcia się państwa 
oustryackiego I rosyjskiego. Sympatye dia 
Polaków i sprawy połskiej są wśród Alian
tów niezwykłe żyw".. Można z calem przeko
naniem stwierdzić, że n.ic z tego <jp potoki na
ród zdiziułał przez lat przeszło sto niewoli, 
nie poszło na marne. Poza wszelkimi kombi
nacjami politycznemi tradycya Kościuszki I 
Pułaskiego żyje w calem społeczeństwie 
amerykańskiem. We Francy: najgorętszymi 
przyjaciółmi Polaków stoli się ci wszyscy 
wśród których dotąd żyją daiwne tradycye 
braterstwa polsko-francuskiego. Do nich na
leży także Clemenceahi, który z lat dziecin
nych przechował pamięć roku 48i Ta głęboko 
uczuciowa synupatya przyniosła już Poła
kom realne korzyści.

Przy komik,retnem opracowaniu nowego 
urządzenia Kuropy zadecyduje o takiem lub 
innem ukształtowaniu losów państwa pol
skiego przodowszystkiem przeświadczenie, 
że Połsika. jest w rzeczywistości posterunkiem 
kultury zachodniej, że jest ogniskiem pa- 
tryotyzmu, demokratyzmu, porządku społe- 
ct lego i tego zmvs’u umiarkowania, który 
charakteiyzuje kulturę zachodnią.

—  Jakie widok' ma sprawa polaka na 
najbliższą przeszłość?

—  Syt.uacya mi i d zmafrodowa pozwala na 
najdalej idące nadzieje. Jesteśmy w rządzie 
łych aliantów, którzy maią korzystać ze 
zwycięstwu idea sprawiedliwości. Ni© mogę 
jednak ukryć poważanych obaw o los sprawy 
polskiej, z powodu tego, co się w kraju 
dzieje.

Koniecznem jest zdać dobrze sprawę * te
go. że wszystko może być zapraeposacaome. 
jeżelibyśmy swjygn postopowgniean zawiednj

te nadzieje. jaJde w nas położono, jaiko ta
mie przeciw bolsze w Izmowi z jednej a gon 
mani zmówi z drugiej strony, lub jeślibyśmy 
poderwali uzyskaną już sytuacyę jednego i 
narodów sojuszniczych, schodząc na stano
wisko narodu neutralnego. Rozstrzygniętoby 
wtedy sprawę polską bez nas. Rzecz jest 
bardzo pilna, bo w najWiższych tygodniach 
może nastąpić definitywne rozstrzygnięcie, 
które naprawić nie byłoby już w naszej 
mocy.

—  Misya p, profesora zapewne pozostaje 
w łączności z ten. stanowiskiem koalicyi?

Bez wątpienia. Otrzymałem . z komitetu 
narodowego polecenie, ażeby zwrócić się <ło 
wazystkeh czynników w Potoce, aby w kra
ju złączyły się w świętą unię dla obrony 
spraw całego narodu. Od tego połączenia 
nie wykluczającego różnic programów we
wnętrznych, alb obejmującego całoOcsutałł 
dążności narodowych, zależą widoki urzeczy
wistnienia Ich na komferencyi pokojowej.

—  Czy poza sprawami natury ściśle poli
tycznej misya p. profesora obejmuje takż« 
inne dziedziny?

—  Ze spraw praktycznych związanjw.h i 
przetrwaniem okresu przejściowego potoki 
Komitet narodowy w Patyżu poczynił jui 
zabiegi celem dostarczenia krajowi żywno
ści. W  tej sprawie przybędzie niedługa do 
Polski specyalny delegat komitetu. Przyjazd 
jego opóźnił się z tego powodu, że w tveh 
dniach oczekiwano w Paryżu przybycia dy
ktatora żywnościowego z Ameryki. H o v e- 
r a, z którjTn komitet potoki omówi szczegó
ły  akcjo DfprowTzaeyinej. Gbejmówać ona ma 
w pierwszym rzędzie dostarczenie kidoości 
środków niezbędnych do ŻYcio. przyczem ko 
mitet narodowy kładł nacfak na pomoc dła 
najbiedniejszych, a zwłaszcza na dostarczę 
nie mleka kondensowwnego dla dziocL ^  
drugim rzędzie o pomoc dla warstw ero 
dnich. o dostarczenie im obuwia i ulirani' 
w takiej ilości, ażeby transiTortT te skute 
coanie zwałcza!v lichwę, ińk.s w czasie woinj 
rozpanoszyła się w krain. Traasporty te bps, 
da w najbliższym czasie przysłane drora ni 
Gdańsk, co w warunkach za.wieszonia broni 
zasbrzeżono. Podnieść przyfem należy, że 
Gdańsk uważany jest w  orasie francuskiej 
za port polski, co z naciskiem podkreślam.

Polacy w wojsku amerykańskiem.
We wczorajszym numerze po-rannjnm po 

daliśmy wiadomości zaczerpnięte od ofice
rów z armii potok i ej we Francji o Polakach 
w armii amerykańskiej. Chodzi bu jednak nie 
O pułki polskie w armii &t, Zjednoczonycli, 
pułków takich bowiem niema, lecz o Pola
ków, służących pod sz,tandairanii Ameryki. 
Tych ostatnich liczyć można na bh-zko
100.000. Są to wszystko obywatele SŁ. Zje
dnoczonych i jako tacy wstąpili oni w  sze
regi a-rmi-i w  charakterze ochotnii.ów z ch?vi- 
lą wybuc-hu wojny z Niemcami. Zapał Pola
ków ochotników pocLiała- bardzo dodatnie 
na postRiwienie sprawy polskiej w Aimeiyce, 
rząd St. Zjednoczonych bowiem widział w 
tem zochowaziiu się naszych rodaków stwier 
dzenie, żę sprawa koalicyi i wywalczenie t*- 
zmijja dla zasad sprawiedli(vości zm jd1,v* 
wśród wy chodź twa polsiidego żywy c*f- 
dźwięk.

W  arnrii polskiej we Francjo służy prr-,- 
ciea niezmiernie wysoki pnocent Pol alk A*.-, 
którzy przybyli tu z .Ameryki. Są to jednak ©- 
bjwatelo rozmaitych państw.

Konferencya koalicyi.
Londyn. B. kor. Dnia 3 grudnia. Reuter, 

donosi ze strony miarodajnej, że na konf.*- 
rencyi angielsko-fraucusko-włoskiej nie i>- 
jaiwniły się różnice zdań poważniejszej i---- 
uuy. Powzięte kilka ważnych uchw°!_ 
Uchwały, do jakich konfercncjra doszła, .ta 
ostateczne. Jak dalej donoszą, jutrzej-".'? 
obrady zajmą się sprawami pozostająccm* %- 
związku z owemi uchwałami. Omawiano u- 
regulowanie pokoju tylko w zarysach og '!- 
nych. Następne nosiedzerae dziś. W  urzędo
wych kołach słychać, że przed ^kończe
niem się konferencyi nie będzie nic ogłosro- 
ncon ze szczegółów, które omawiano.

Londyn, B. kor. E-iuro Reutera. Na Pn- 
wnig Street odbyła się dziś konferencya, w 
której wzięli udział L l o y d  G e o r g e ,  
B.a 1 f  o u r, B.o.n.a.r L  a w, szef sztabu1 ge
neralnego Henri W i l s o n ,  oraz Foc.ii, 
C l e m e n c e a u ,  O r l a n  d.o i S.o.u.n.i- 
n.o. Konferenoya przedpołudniowa zajmo
wała się tymczasowem rozważeniem ter

minu konferencji pokojowej, oraz sposohe n 
odbywania posiedzenia tej konferencyi, drt- 
1f\j zajmowano się saczegółami pozostają- 
c\-ini w am-iązku ą zawieszeniem brom- _Roi-
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Dokument, którym- niemiecki następcaważono także . sprawę cesarza Wilhelma.
Obrady te służą naturalnie tylko do urzy-1 tronu zrzeka się swoieh praw do korony, 
gotowania uchwal, które mo~ą być powzię
te ' dopiero po przybycia prezydenta Wfl 
sona.

Adres Wilsona do Senatu.
■Waszyngton. B. kor. Dnia 3 grudnia. 

Reuter. Na W3pólnem posiedzeniu kongre
su oświadczył prezydent Wilson w orędziu, 
jakie wygłosił, że spodziewa się, iż pokój 
przyjdzie do skutku na wiosnę na podsta
wie układu. Dalej omawiał Wilson nowy 
program fło* >wv, obliczony na trzy lata, 
ponieważ program flotowy będzie musiał w 
przyszłości byó dostosowany do polityki 
światowej, a ta w danej chwili nie jest je- 
S7)cze znaną. Uważa *>n za swój pierwszy o- 
bowiązek wziąć pełny udział w konferen
c j i  pokojowej, ał>y osiągnąć te  cele, za któ
ro żołnierze amerykańscy przelali krew. Co 
do programu wewnętrzne-politycznego o- 
świadezył Wilson, że jest gotów zrzee się 
zarządu linii kolejowych, skoro tylko danem 
będzie ktne zadowalające rozwiązanie pro
blemu kolejowego.

Gdy prezvdont mówił o swym zamiarze 
branki osobiście udziału w  konferencji po- 
kojowei. senatorowie demokratyczni po
wstali z miejsc i oklaskiwali go. Republi
kanie zachowali milczenie. Odczytamle orę
dzia trwało blisko przez trzy kwadranse, 
po odczytaniu orędzia wniesiono dwie re- 
lolusye. W  jednej z tych rezolueyi zapro
ponował republikanin R o d e a b e r g ,  iż 
kongres ma oświadczyć, że podróż prezy
denta Wilsona na konfereneyę pokojową 

~ cniemoźKiria rmi sprostanie swym obo
wiązkom prezydenta. Rezolucją tę przeka
zano komisył.

POKÓJ AM ERYKL
Amsterdam. B. kor. Bioto Reutera podaje 

teraz obszernie tókst orędzia Wilsona. Po
wiada on między innemi: Zwracamy się te
raz znowu ku zadaniom pokojowym, pokoju 
zabezpieczonego p r z e d  s i ł ą  n i e o d p o 
w i e d z i a l n y c h  m o n a r c h ó w  i egoi
stycznych wojskowych koteryi, i zdolnego 
zaprowadzić nowy ląd. Mamy zamiar zorga
nizować ten pofcój n i e t y l k o  d l a  nas ,  
lecz także cEa ęnnych n a r o d ó w ś w i a t a < ,  
jeżeli, sam pozwolą usłużyć sobie. Pragniemy 
miętkynarodowej sprawiedliwości, nie do- 
mowejgo bezpieczeństwa. Nasze myśli w  o- 
sLitnie-h czasach zajmowały się Europą, A- 
zyą, bBakim i dnuekim wschodem, a tylko 
mało tymi %prawami poko.ju i nowego^fedu, 
które u nas w domu powinny być załatwione. 
Tu Wilson mówił o konieczności usunięcia 
a i e p o r o z u m i e n i a  Stanów Zjednoczo- 
aych z  n a j b l i ż s z y m  s ą s i a d e m  ii 

. lania rm dowodów przyjaźni. Omówił K?e- 
czej nteratyfEkawany jeszcze traktat s repu
bliką kolumbijską. Potem mówił:

POW RÓT CO STOSUNKÓW PRZEDWO
JENNYCH.

Co się tyczy naszych spraw wewnętrz
nych, to mamy przed sobą problem powro- 
<tu do pokoju, problem restauracji goapo- 
wdarczej i przemysłowej. Ten problem, jest 
anoie mniej poważnym dla nas, jak dla na- 
•rodów, które dłużej cierpiały wskutek za
mieszek i  strat wojennych. W  tej chwili, 

0  skoro tylko dowiedzieliśmy się, że zawiesze
nie broni jest podpisane, odłożyliśmy broń 
ma bok. Surowce, na których rząd położył 
śbył rękę, z obawy żeby łeb nie zabrakło na 
»sh ig i armii, zostały teraa nwelnioae z pod 
ia jęe ia  i znowu oddane na użytek powszech
nego rynku. "Wielkie aakłady przemysłowe, 
fctórycfa wyroby i maszyn ery e rząd objął, 
iostały równlaż uwclnkłae. Jeat niarrtoźłi- 
wom usunąć kontrolę nad żeglugą i  środ
kami żywności tak samo rychło, ponieważ 
k-dat zaw:-ze jeszcze r r ś  być wyżywiany 
z  nąśzyeh spichrzów sŁcż owych, a okrętów' 
w iraże jesaere trzeba uiywsć na te, żeby 
naszych łudzi za. oceanem zaopatrywać, i 
Żołnierzy tak rychło odwozić napo wrót, jak 
na to po-ZY. I łają zawr-kkne stosunki co dru
gie j strocie oceanu. AJe i te środki przymn- 
B07i& będą w  ŁJLLa tygeinkteh słeg^żonc.

'  BELGIA I FR A N C Y A.
Mówił potem o urzędach, stworzonych dla 

organizacyi wojennej, o  zarządzaniach na 
czas przejściowy w interesie bezrobotnych, 
potem zaś poruszył sprawy Belga i Fran
c j i  północnej. Ż-z.lae, choćby bardzo wielkie 
oćszkodowrnie, rzokł, nie wystarczyłoby, 
aby te - kraje na długie lata zabezpieczyć 
przed stratami. Musi się dla nich zrobić w!ę 
ceł. Jeżeli Belgia i północna Francya otrzy
mają jutro pieniądze i surowiec, to mimo to 
nie feęóą mogły zsjąć dawnego swojego 
miejsca w przeczycie światowym.

(Ciąg dalszy adresu Wilsona nie nad

ma być dziś ogłoszony. Następca tronu zrze
knie się tylko w swoim imieniu wszelkich 
praw, lecz nie w imienia swoich potomków.

Rada wykonawcza rad robotniczo-żołnier- 
skich wiclldego Berlina postanowiła w  po
rozumieniu z bawarską radą wykonawczą 
następujące żądanie: Ustąpienie sekretarza 
stanu Soifa ma nastąpić jak najprędzej, a 
miejsce jego ma zaiać człowiek, który za
wsze był przeciwnikiem polityki wojennej. 
Erzberger nie weźmie udziału w  rokowa
niach pokojowych.

KONTRREWOLUCYJNI „ISKROWCY".
Berlin. B. kor. „Czerwony Sztandar" pffbii- 

kuje odezwę, w  -której wskazuje na zajście 
przy powrocie oddziału g w a r d y i  i s k r o 
w e j  do Berlina, i ostrzega przed kontrre
wolucją. Odezwa powiada: Pod kierowni
ctwem 6 oficerów z barwami ezamobiało- 
ozerwonemi i muzyką, grającą „HeM dir im. 
Siegeskranz“ i  iime marsze cesarskie, żoł
nierze przeciągali przez miasto. Gdy straż 
bezpieczeństwa wezwała ich, by złożyli broń, 
komenderujący oficer -zbył ją dnmnlenu sło
wami. Iskrowcy zebrali się około niego. Tyl
ko wstrzemięźliwość straży bezpieczeństwa 
zapobiegła rozlewowi krwi. Robotnicy! T o 
warzysze! Żołnierze proJetaryacey! Korpus 
gwardyi jest największą nadzieją kowtrre- 
woiucyi! Gotujcie się do obrony rewołueyi!

KS. RUPRECHT I  LUDENDORFF.
Monachium. B. kor. Pod tytułem „Króle

wicz Rnpreeht" podaje „Bayrischer Cou- 
rier“  dłuższe wywody, w których najprzód 
stwierdza, że królewicz po zawarciu zawie
szenia broni wytrwał przy wojsku a potem 
udał się do Eawaryi, gdzie jeszcze teraz ba
wi na pewnym bliżej nie wymienionym zam
ku. Już od dłuższesro czasu panowały mię
dzy królewiczem Ruprechtem a generałem 
Ludendorffbm niesnaski. Po raz pierwszy o- 
t świadczył. się królewicz Rnpreeht stanowczo 
za pokojem oo drugiej bitwie nad Sommą. 
Zapatrywanie swoje uzasadnił w  memorya- 
le do kanclerza państwa, a odppwiedź da
no mu nie wprost przez naczelne kierowni
ctwo armii. Do ostrego konfliktu przyszło 
na wiosnę 1018 prży znanej ofenzywie. Kró
lewicz Ruprecbt maszerując na Amieds miał 
dokonać wyłomu, na którego udanie się li
czył na pewne, lecz otrzymał od Ludem- 
cłorffa wiadomość, żeby marsz zastanow3. 
Przyszła wtedy między nimi do kłótni i od 
lata począwszy wszelkie stosunki między 
nimi były zerwane. Jeszcze w  ostatnich 
dniach wojny Ruprecbt przeprowtairfea to, że 
zaniechano (zamierzonego obrzucenia Pary
ża bombami pożarowymi.

złozonto następujące oświadczenie: Obóz so- 
cyalLctyczny rw  Polsce zmierza do urzeczy
wistnienia swoich planów w drodze ewolu
cyjnej, nie ma zaś na myśli gwałtów rewo
lucyjnych, któreby się mogły przyczynić do 
powstania w  kraju anarchii. Wacław Sie
roszewski mówił następnie o stosunkach 
Polski do koalicyi, opowiedział się za ko
niecznością natychmiastowej współpracy 
Polski z wielką demokracją zachodu w  dzie
le przebudowy świata na nuwych demokra
tycznych podstawach. W  tym samym duehu 
przemawiał min. Downarowicz. Po licz 
nyeh przemówieniach ' powzięto rezolucję, 
kończącą się jak następuje: Pemokraoyi eu
ropejskiej, która w bohaterskiej walce i 
krwawym wysiłku wśród miliomowych ofiar 
zwaliła milłtoryzm prusld i zdobyła Indom 
prawo do samodzielności, demokracya pol
ska podaje rękę do współpracy nad przebu
dową Europy na zasadach demokratycznych 
i republikańskich.

tap ffituitiw arji&ipijtl v WiRiifiL
Warszawa. (P. A. T.). „Robotnik** ogła

sza, że z  dniem dzisiejszym zostało dokona- 
nem połączenie polskiej partyi socjalistycz
nej a polską p&rtyą aocyalistyczoą lewicy.

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

Warszawa, MarszaSkowska 154,
p r z y jm u je  w p ła t y  n a

{

o ra z  o f ia r y  na

S k a r b  o a r a ń c w y !

Niemieckie poutpouri.
Bcrfin. B. kor. „Eiuio 1 ,'olifa" stwierdza, 

żo jak dotychczas, tak i nadal wszystkie 
niemieckie stacje telegrafu iskrowego znaj
dują się w  rękach rządu niemieckiego.

Koallcya przyznała wojskom niemieckim, 
znajdującym się w Fmtamtyi, swobodny po
wrót do Niemi ee.

Do Lifeawy przybyła eskadra łekldeh an- 
głełsklcb statków, która, jak słychać, ma 
ną pokładzie wojska, mające wysiąść na ląd. 
Mają to bvć wojska przeznaczone przez 
hoabeyę na wyprawę przeciw bolszewikom.

Z urzędowej niemieckiej strony twierdzą, 
_io wiadomości, iż pogromy w GaKcyi nale
ży przypisać niemieckim (?) machaiacyom, 
jt) czystym wymysłem (?).

fe  Węgrzech pałuźenre „nrezirnsmoiw".
Budapeszt. B. kor. W espcs^ie B b m  Ko- 

uasponderue-yjne: Mhićsteestwo wofjugr ngfaeea 
łuwtępujące ^mroradazwo o  obeeraood *fc- 
eyeh w ojłk  na obearae m ę t n y m .  C m ': 
Między M s r e b s t  * D e ł e B U j ł a ł * * * r  
atakowali Czesi most na Marok, oraz bndkę 
strażnika kolejowego, położoną w  pobliżu 
Dereo UjfaJw. Nasze wojska odparły Ich. W  
okolicy Gałgiota położemae maemone. Z o-
koficy Tkenrarym donoszą o  pos®weuri» 8#ę 
Czechów naprzód.

Rumuni: Idące przodem oddziały rumuń
skie zaanęły eię także posarwać naprzód na 
górskim odcinku. Wojska znajdujące ■ się w  
dolinie Mart zbliżyły ssę do Macasz YasBer- 
ftely. Również od atrany przełęczy C z e 
rne r e  posuwają się Bomom naprzód. Dro
bniejsze oddziały doszły do B r a s s o  (Knon- 
stadt).

Serbowie: P e k —-V ariad  (poJożodie mię
dzy Pek a Pacaseikj zostało obsadzcine praez 
kompanię serbską. Zresztą pełożerao nie 
zmiecione. .

Legcsy c z fs lls  w órzózs &  Pragi.
Frsga. B. kor. Minister oświaty H a b e r -  

m a n n oświadetrył w  mowie wygłoszonej 
na zgromadzeniu, że w  XKijkiót»ym czasie 
wielka diezba czeskich JegV>3ł*tów, jako 
wojska koalicyi przybędzie do Pragi wraz 
z materyałem wojennym, w  towarzystwie o- 
fieerów wjoakiclz

O TYTUUATURF; W  CZECHACTL
Pragi. B. kar. Na cbustcjsaem posiedzenia 

Łgi-omadzenia narodc&wego uchiw&IoEO jsdno- 
myśini^ uslawę u n u w a j ą c ą s t a n s a l a -  
c h e e k i ,  tytuły i ordery. W  mocy pozosta
ją tytuły doktora i inżyniera, tudzież te, któ
re wyrażają raeczywiście wykonywaną ran
gę urzędową, a w  końcu tytuły lidziełane 
przez wyższe uezełrós jako odznaczenie, mia
nowicie doktoraty honomwe. Byłym szłach- 
eicom nie wolno przy nazwisku używać przy
domków ani dodatków oznaczających szla
chectwo. Obywatelom repubłUd czeskiej nie 
wolno używać tych tytułów takie aa. gra
nica. '

K R O N I K A .
Z  miasta.

Niebawem obecna spółka * ogr. Oufi. j a d z i e ' swoje ubolewanie jt powodu zawłego wypadku I
4 - ........... ’ ....... - ' zapewtii<: ze swej stroić, że marristrat wszystko

uczyni. abv z&pobiedz w przyszłości tjin  wykro
czeniom: '■>) Y.yjiik jioiozunuesiia się. to do' pol- 
skierro orła. naieży ]io<:ać do wiadr,/,;.'ki ogólnej 
pr/.ez umieszczenie w  gazetach, wychodzących 
w Bielsku.

Warunki te magistrat przyjął. Brria 3 grudnia
0 godz. 11 przed południem w obecności 2 kom
pani] wojsk polskich i jednej kompanii Buerger- 
wehr i w obecności władz cywilnych i tłumu publi
czności odbyło si<j uroczyste zawieszenie orla pol
skiego na budynku pocztowym. Następnie w go
rących siowaeh przemówił gen.-major Aleksandro
wicz do wojska polskiego i wzniósł okrzvk: jlieo.h 
żyje, wolna, zjednoczona, niepodległa Polska", po
wtórzony następnie trzykrotnie przez obecnych. 
Uroczystość zakończyła defilada przed per.. A P i 
sa ndrowiezem, który o stanie i karności wojsra 
polskiego w Bielsku bardzo korzrstaie się *wr- 
rażaŁ

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W' TEATRZE 
MIEJSKIM WE LWOWIE. Po miesięcznej preer- 
wie, spowodowanej wypadkami w mieście, otwo
rzyły się w sobotę po pomdniu po raz pier&szw 
podwoje gmachu sztuki polskiej. Publiczność pol
ska wypełniła wszystkie miejsca. Lożę, dawniej 
cesarską, na której orła austriackiego zakryto, 
girlandą o btało-czerwonvch kołorseh, zajęli: goni 
Rozwadowski, hr. Skarbek i Dr Dubanowiez, lożę 
prezydyuin «a. komendant miasta podpułk. Mą- 
ezyńskioraz członkowie prezydyum: Dr Stesro- 
wicz i Br Chlamtacz, w kilku innych lożaeh byli 
oficerowie, wśród puhlieeności bvło też wielu żoł
nierzy wojska polskiego. Po odesraniu poloneza 
przez orkiestrę teatralną, podniosła sic kurty im, 
a zgromadzony na scenie eaty personal teatru. <- 
perowy i dramatyczny, nie wyłączając chóru i ba
letu, zaintonował potężną pieśń: „Nie damy ziemi 
Publiczność powstała z mfejse. Gdy praet*zmiały 
trzy zwrotki Jłoty“, odśpiewali artyści hyrcu ;u.-‘ 
rodowy:„.Jeraerw Polska nie zginęła*1, wywołując 
podobn-ie jak poprzednią pieśnią, olbrzwm) i r- 
zyazm którego wyrazem 'były długotrwale oklaski. 
Następnie odegrano „Obronę Częstochowy". Kilka
krotnie zrywały « ę  oklaski, gdy przeor* Paulinów 
(znakomita kreącya p. Żelazowskiego) wygłaszał 
podniosłe słowa, zachęcając dt obrony Ojezy. ;v -,' 
a gdy powiedział: „Od_ dzieci uczmy się boh*tcV- 
stwa , huragan oklasków zerwał się na widowni.

GŁÓD WE LWOWIE. Akcya dla ^ogich gło
dnych Lwowa nie może jeszcze ustawać, najle
piej dowodzą tego eeny żywności we Lwowie 
z dnie 29 listopada: 1 kg. wołowiny lichej 20 K, 
masła 120 K; 1 jajo 1 K  5C h do K.

NA GŁODNYCH MIASTA LWOWA. Z Oświęei 
mia donoszą nam: Komitet obywatełSK. Awirzanji 
w Oświęcimiu pod przewodnictwem ks. Rzalaśnegrtf 
donosi, że zebrał na rzecz głodnych miasta Lwowa' 
kwotę 5934 K  8 h i 2 liry, nadto 14 puszek mleka 
skondensowanego, 120 kg. żyta i 75 kg. pęcaku/ 
Darv wysłano do centrali w Krakowie.

ZNISZCZENIE SZKOŁY RADECKIEJ WE  
LWOWIE, Dzienniki lwowskie donoszą, te kiedy; 
po zwycięskich walkach o Lwów garść wojska' 
polskiego opuściła tnury szkoły kadeckiej szumo
winy podmiejskie wtargnęły do wnętrza i w mgnie
niu oka rozgrabiać zaczęły zbiory nauk .we. Oso
bliwej dewastacji uległy gabinety przyj
1 fizykalny.

przemieniona na towarzystwo akcyjne na ;;;zic 
z kapitałem d z i e s i ę c i u  milionów koron, 
demu a wielce zasłużonemu już w dziedzinie go
spodarczej towarzystwu, pozostającemu pod wy
trą wnem kierownictwem Inż. S z y d ł o w s k i e g o ,  
żyozymy szczęścia w dalszych pracach nad eks
ploatacją bezcennych polskich skarbów ziemnych.

ORGANIZACYA SŁUŻBY DLA ZWALCZANIA  
LICHWY. Walki z lichwą nic da się skutecznie 
przeprowadzić bez współudziału interesowanych 
kół konsumentów. Czynnik obywatelski musi 
współdziałać w tyra kierunku, rozumiejąc, że 
współpraca jego, to nie denuncyaeya, leez obowią
zek obywatelski, również wielki, jak naprzykład 
obowiązek donoszenia o wybneht choroby zaraźli
wej w domu. Organizację służby zwalczania li- 
chwy w Krakowie ujął w swe ręce magistrat i po- 
licya i czynione są obecnie energiczne starania 
w kierunku puszczenia w ruch tego aparatu. Apa
rat ten obejmować będzie oddział śledczy i oddział 
orzekający. Do oddziału pierwszego należeć będą 
kontrole targów, sklepów, rewizye w celu odkry
cia ukrytych towarów, Kontrole cen w resiai? r.i- 
cyach, kawiarniach, gamkucłmiach i t. p. Do 
koropetencyi oddziału drugiego należeć będzie o- 
rzekanie zamknięcia zakładów przemysłowych i 
handlów, w których dzieją się nadużycia na tle 
lichwy. Tak w dziale pierwszym, jak i drugim 
fungowaó winni obok urzędników magistrackich 
1 policyjnych, delegaci obywatelstwa krakowskie
go, oraz zaprzysiężeni rzeczoznawcy. Postępowa
nie ma być doraźne, jo znaczy, iż w ciągu 48 go
dzin najdalej musi się zakończyć uwolnieniem lub 
skazaniem dotyczącego osobnika- Równocześnie 

rozpoczęciem powyższej akeyi należałoby we
zwać wszystkich kupców i właścicieli zakładów 
przemysłowych do natychmiastowego zgłoszenia 
swoich zapasów, oraz utrzymywanych przez siebie 
magazynów. Podobny obowiązek tego zgłaszania 
magazynów ralężałoby nałożyć na właścicieli real
ności, względnie lokatorów, z tem, że każde zata
jenie w tyra kierunku uważane będzie za współ
udział w lichwie.

KTO ROBI ANARCHIĘ? Odnośnie do notatki, 
zamieszczonej w jednem a pism krakowskich pod 
powyższym tytułom, płoszeni jesteśmy t  inspekto
ratu kolejowego o zaznaczenie, że zebrania, na 
którera uchwalono usunięcie p. Knópienadhera. 
* zajmowanego stanowiska zastępcy naczelnika 
słacyi krakowskiej, nie było „zebranieBł_ grupki 
urzędników1*, lecz wal nem zgromadzeniem Koła 
miejscowego urzędników kolejowych, zwołanem 
na żądanie przepisanej etatntem ilości członków. 
Nieprawdą zaś jest, że u ł zgromadzeniu tran u-

1 chwalono, by wyrzucać urzędników obcej narodo
wości, gdyż wniosek taki został cofnięty i nie dy- 
5822 skutowano nad nim.
1 Zupełnie odrębnie traktowano zajmowanie sta
nowiska zastępcy naczelnika stacyi w polskim 
Krakowie przez niepolaka, urzędnika nadesłanego 
nam na czas wojny *  Wiednia i tylko z punktu 
widzenia interesu narodowego zażądano usunięcia 
p. Knópfenachera. Nie odgrywały tu roli żadne 
względy partyjne.

PORADNIA DLA MATEK W  PODGÓRZU. We 
czwartek 5 b. m. o godz. 3 po południu otwiera 
T. O. M. w Podgórzu, w gmachu magistratu pora
dnię dlą matek, w której pedyatra Dr Karwowski 
udzielać będzie niezamożnym matkom porad, jak 
należy pielęgnować, karmić i wychowywać niemo
wlęta. Nadto poradnia będzie ułatwiać matkom na-OFICEROWIE ARMII POLSKIEJ WE FR AN-.. . . , . .___-. . . . . . .

CYL Przybyli onegdai wraz profesorem Grabskim j ^ ^ . '  onlJk^ci b e £ ^w lodrać  matiri
oficerowie polscy z Paryża, witani bvli wszędzie ^ , p/ f .  , oawioazac M m
w Krakowra ze zrozumiałem zainterosow.-ikm.!w ,d°maeh 1 ad?iehla,ć tm koniecznej pomocy W  po- 
Oficerowie nasi przybrani są w mundury barw7  radm Pracowac_ będzie zawodowo wyszkolona ,n -

gtruktorka T. 0. IŁ, p. Ewa Wyrobiszówna. Na 
czele wydziału stoi p. prez. Maryewska.

T. d l ,  otwierająo poradnie dla matek, na ra
zie w jednej dzielniey miasta, stawia Kraków w 
szeregu społecznie wyrobionych miast, które,

Jeacy ukraińscy i żyfcwscy.
LuŁHn. (P. A. T.). W  niedzielę —  jak po- 

dają d&iennil-i —  przewieziono do tntejsze- 
go szpłta-Ia 12 rannych żołnierzy polskich, 
ranionych w  walkach oddziałów majora 
Wieczorkiewicza. Dziś doprowadzono tu kil
kudziesięciu jeńców ukraińskich* miedzy ni
mi kilkunastu żydów. '

Przecież koa^eya coś warta.
Warszawa. (P. A. T.). Dnia, 2 b. m. od

był się wiec zwołamy przez stronnictwo nie- 
zawóałoćci mrodkwej. Ee strooy P, F. 8.

zielonkawo-ezarej, meodbijającej zresztą od barwy 
mundurów tutejszych. No3zą czapki rogatywki ze 
stylizowanym orłem polskim, na wzór polskich or
tów wojskowych z 1880 r. Dwstynkeye szarż orna-

S T < Z t i pokoleń. r » -

wymeg* jak —  jwięksaej tłntfdiwo- 
uuuejętaości.jŁ braki w tym kicęuakę nowo-

rrodzaj broni Naramienniki ozdobione są m am - - ■ " T l  .-. r.Y‘ś a s S tó -a it S i  ^fift fi esoso&ji1 i  ww
w pierwszym rok* iyeia.

PROMDĆYA. P. Ignacy Jm  W M r n .  kandydat 
adwokacki, rodem z Brodów ad Kalwarya, otrzy-

ym tfniweisy-

wzz^ « ł -  polskie. O f ic e ^ »  uoecą whs 1 umteięansm. a maąi w i
sre raplesT na ksrtałt Iranenskfck —
maadar ołi-era cle różni się a in u t  od mundurów - *  życta.
tołnierzy i jest pozbawiony wszelkich ozdób.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: i ^
Dzisiaj, we środę, po raa szósty „Wachlarz Lady!?®;! J™!™
Windermere11. Sztuka ta zyskaK jeszcze więcej na i  '_____ , ■ ,
atrakcyjności w objęciu roli lorda Windermere * STRAJK CZELADZI KOMINIARSKIEJ. Słow. 
I r/es reżysera Socaowskiego. „Wachlarz11 w tej koinimarzy komunikuje: Czaładi konuniartKa, pra- 
samej obsadzie powtórzony będzie w piątek 6 cnjąe za wynagrodzeniem 76_ koron tygodniowy,
b. m. Jutro „Lancet" W. Zalewskiego.. Próby z so
botniej premiery, wesołej komćdyi Miecz. Fiał
kowskiego „Gorąca b*ew“, dobiegają końca.

PRZYWÓZ I W YW ÓZ, P. K. L. powołała do ży
cia Komisyę przywozową i wywozową, oraz Urząd 
przywozu i wywozu (Krzysztofory, fll p.). Komi
sy* przywozu i wywozu jest organem doradczym 
P*. K. L. we wszystkich sprawach przywozu i wy
wozu i wogóle w sprawach handłowo-politycznycfi, 
przekazanych jej przez P. K. L. W  skład wcho
dzą delegaci interesowanych wydziałów P. K. L„ 
delegaei Tymcz. Rady nandlowo-przemysłowej I 
kierownik Kraj. Urzędu kontroli wywozu. Urząd* 
przywozu i wywozu wystawia cortyfikr.ty przywo
zu i wywozu towarów; pozwolenia wywozowe na 
artykuły codziennego zapotrzebowani* do 2000 

kg., a w wartości do 10.000 koron, wydaje Urząd 
przywozu i wywozu w własnym zakresie działania, 
zaś wszelkie inne pozwolenia tyiko na podstawie 
uchwały Konisyi wywozowej i przywozowej.

W  SPRAWIE ZAPOTRZEBOWANIA PASÓW 
TRANSMISYJNYCH. W  myśl rozporządzenia 
P. K. L. wydziału rękodzieł, przemysłu i handlu 
w Krakowie z 20 listoiiada, wszelkie zapotrzebo
wanie pasów transmisyjnych dla zakładów prze
mysłowych i rolnkzyeh mają petenci zgłaszać do 
„Biura pasów maszynowych Krajowego Urzędu 
odbudowy Gatkyi, Ś. HI, Rynek 33, II p. Binro 
pasów maszynowych, na podstawie otrzymanych 
zgłoszeń, będzie wedle możności, a zależnie' od 
ilości skór z garbarń otrzymanych, przydzielać 
poszczególnym fabrykom pasów w Gsdicyi i na 
Śląsku wykonanie zgłoszeń. —  Zgłoszenia zapo
trzebowania pasów muszą być przygotowane na 
speeyałnych drakach (które są do otrzymania w 
„Biurze pasów maszynowych11), a konieczność za
potrzebowania ma być potwierdzona przez odno
śne starostwo, względilio magistrat w Krakowie lub 
we Lwowie.

W SPRAWIE OBROTU MATEP Y  AL A MI. ŻELA
ZNYMI. Wydział przemysłu, rękodzieł i handlu P. 
K. L. postanowił, że uregulowaniu obrotu podle
gają wszelkiego rodzaju: surowiec żelazny, pół
wyroby, żelaza sztabowe względnio walcowane, 
stal, żelazo lane i rary, Zarządza się powszechne 
zajęcie powyższych rodzajów żeb.za i stali u pro 
dueentów co do ilości, przekraczających własne za- j

zażądała w dniu 3 października podwyżki o _100 
procent. Majstrowie przyznali słuszność żądaniom 
czeladzi, lecz z warunkiem, jeżeli magistrat m. 
Krakowa załatwi podanie Stowarzyszeni* i  dnia 
3 sierpnia b. r. o przyznanie 150 procent podwyżki 
do taryfy robót kominiarskich z r. 1908, która to 
podwyżka ma służyć przedewsiystkiem na pokry
cie płac obecnych sił robotniczych i zapłacenie 
robotników, którzy z wojska powrócili. Ponieważ 
dotychczasowe starania majstrów nie odniosły 
ektttkn, czeladź nie uzyskała żądanej podwyżki, 
oewiadezyłw przeto, te z dniem dzisiejszym za
przestaje pracy i nie powróci do C2tsu uzyskania 
takiej płacy, któraby dała możność utrzymania 
rodzin.

ODCZYT KS. ORACZEWSKIEGO, źapowiedzia- 
'  na 7 b. m., nie odbędzie się w nntwpTwtecie 

nam mylnie zakomunikowano.
ny na 7 b. a b  odbędzie się w uniwersytecie, 
jak nam

NOWY RODZAJ PASKARZY. Na targach na
szych pojawiają się od kilku dni „kupcy" z po
wiatów graniczących ze Śląskiem i zakupują to
wary spożywcze po cenach dość wysokich, podbi
jając ceny przy tej sposobności. Paskarze ci wy
wożą ten towar do powiatu żywieckiego, a potem 
przemycają go do Prus. Władze granicznych po
wiatów powinny zorganizować dokładną kontrolę 
w pasie granicznym i nie dopuścić do wywożenia 
do Niemiec produktów spożywczych z naszego 
kraju. W  Krakowie na rogatkach i na dworcu 
kolejowym powinno się zaprowadzić także śeiśłej- 
szą kontrolę, któraby uniemożliwiła wywóz towa
rów spożywczych.

BANDYTYZM. Do dworu w Prokocimiu, będą
cego własnością O. O. Augustyanów, przyszło’ w 
tyeh dniach sześciu młodych łudzi w mundurach 
wojskowych i zażądało kolacyi. Gdy ją spożyli, 
kazali sobie dać klucze od piwnicy. Oamowiono 
temu żądaniu, wobec czego żołnierze włamali się 
do kwater oficerskich, zabrali znaczne ilości wina 
i wódek, wpili się, rozpoczęli strzelaninę n* wi
wat oraz dopuścili się szeregu gwałtów. Władze 
wojskowe winny z całą energią przeprowadzić do
chodzenia i surowo ukarać winnych o De ci* jako 
żołnierze, podlegają dyscyplinie wojskowej.

Z Polski 1 ze świata.
potrzebowanie dla celów przeróbki, tudzież spis i ZERWANIE ORŁA POLSKIEGO NA POCZCIE 
zapasów, znajdujących się u producentów w dniu W  BIELSKU. Starostwo w Białej nadesłało do
ogłoszenia: Gospodarowanie wszystkimi zapasami, 
jakoteż dalszą produkcyą i importem porucza się 
„Komisyi obrotu żelazem11 (Kraków) wybranej przez

P. K. L. następujące sprawozdanie: Dnia 28 listo
pad* b. r. zerwany został orzeł polski w Bielsku 
na poczcie przez nieznanego sprawcę, czemu

Tymczasową Rado hadlowo-przemysłową; Z całej straż niemiecka (Bucrgerwelirj nie sprzeciwiła się. 
ilości zajętych zapasów i dalszej fułdukcyi podda- Z tego powodu podpułkownik Krakówka zażądał
jo się do wolnego obrotu w obrębie Państwa Pol
skiego 50 proc. wszystkich sort żekza i stali z wy
jątkiem żelaza taśmowego i mr; Obrót z zagranicą 
wymaga zezwolenia P. K._ L. Zarządzenie wchodzi 
w moc obowiązującą z dniem ogłoszenia.

NASZA PLACÓWKA GÓRNICZA „TEPEGE“ 
rozwija się znakomicie, budzi też wielkie zaintere
sowanie w Królestwie jako wykonawczyni badań 
górniczych w górnictwie węgłowem i naftowem, a 
obecnie, jak słyszymy, także praeówać będzie w 
hutnictwie Żelaznem Królestwa. Kapitał udziało
wy podniosło „Tepege1* do 8 mfl. kor. Warszawa 
stanie się siedzibą dla działu hutnictwa, Kraków 
dla górnictwa węglowego, a Ktmbo  dl* przemysłu 
naftowego, gdaie zorgaimewaaa wielkie zakłady 
dla produkoyi pr*yY-ądón yriertniczyclu

od magistratu z Bielska umieszczenia nowego orła 
z należnymi honorami. Magistrat zgodził się, lecz 
do dnia wczorajszego tego nie uczynił. Z tego po
wodu uchwaliła komisya, złożona z gen.-majora 
Aleksandrowicza, pułkownika Latinika. pedpnłk. 
Krakówki, majora-aśidytora Lukasa i majora Bob
kowskiego zażądać od magistratu następujących 
warunków: 1) Dnia 3 grudnia 1918 c godz. 11
przed południem umieśeió z należnymi honorami, 
orła, którego magistrat ma dostarczyć; 2) przy ak-l 
eie tran ma być obecna depntacya magistratu mia- 
Bta Bielska, 1 kompania niemieckiej straży Bu/r 
gerwehr, ze strony polskiego wojska 2 komnanie. j 
P »  mnieszezenia ona o s  deputseya magistratu 
■ajwyżjcułiim, przy tom ote rw n i wojskowemH 
generała ara majorowi Aletoandrowiesowi wyrazi-j *

ZawfttBomlppfg f kow«_ciiiuy,
ŻOŁNIERZY I OFICERÓW BYŁEGO 90 P. P.’, 

którzy brali udział w bitwie pod Chodorewem zs 
dnin 11 listopada h. r., proszę o podanie -nazT.isle 
i miejsc* zamieszkania poległych tamże i cieżk<? 
taSlych kolegów. K ł  Boczar, KzepieBiBŁ Siczy-! 
żewski.

APROWIZACYA KSIĘSTWA ClESZYNSKHSj'
GO. Prosimr uprzejmie oferty m  artykurr a pro* 
wizacyjne dla Księstwa Cieszyńskiego skierować- 
celem uproszczenia akcvi wykupna, pod adresemi 
np ^ m ie ii^^B iu ra  iądtow/ą;o Ciessyńs”

w Cioszynie. pan* .tan* Emila Luderr, Kraków? 
RadoiwiAmska 8. I p_ który jest ■pow i łiiiunją 
do zawierania kontraktów.

Bank rolniczy Stow. zarejeatr. z nioogr. poręky 
w CicwryBie; ^Łierai*11, Stów- zarcjertŁ z org. pe- 
ręk* w CSeeayme.

WYDZIAŁ SODALICYI MARYANSKJEJ PA  ̂
NÓW w Kraktwnr aswiaAuińa, że w k d tkrj t  dl* 
Sodalisów Rozpoczynają się wieczór o godzinie 
siódmej (*  nie ósmej) w  dniach 5, 6 i 7 t>. m. 
w kapłiey sodalicyjnej. ^

ZIEBRANIE dawnych uczenie SS. Urszulanełe 
odbędzie się dnia 8 b. m. w klasztorze SS. Urswj 
lanek o godz. 3 po południa. Następnie- ©dbędzia 
się nabożeństwo, przyjęcie Dzieci Maryi i 
wionie aktu.

Ife p fir tW  teatre r > ' .  t e .  ł .  s i.

ś r o d a :  „Wachlarz Lady Windermere11 Oskara 
WDde1*.

C z w a r t e k :  „Lancet11 WŁ Jastrzębca-Zalew-:
skiegw.

P i ą t e k :  „Wachlarz Lady Wisdems*en Oskara 
Wfldena.

8 o bo  ta: Nowość: „Gorąet. Łrew*1, Itómedy*'

wie-'

Cepcriaae fe jA Ie g ®  tawtrw.
Ś r c d a; „Królowa Kin; “. - 
C z w a r t e k :  Po raz picrwsży ..Alzaera'1, sztu

ka w StaktaeL G. Levour i CamDle^
P i ą t e k :  ,JJr, Luksemburg11.
S o b o t a :  pópoł. „Dom otwarty"; wieczorem

^lzacy*"-
 ■

N A D E S Ł A N E . * ,

Adwokat Dr Józef Kubiczek
powróetf I urzęduje w Wadowi***1 

Rynek L. M . — Tekfoa Nr. *6.

K a m t e ^ i ^  I .  p . „
komfort, ogród, sprzedam zaraz za 150JX)Tkor. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Sławkowska 25, E.

od godziny 3— ł  po południu. 3'

D e .  Z y g m u n t  H a n d e l
adwokat krsjswy 

Krakśw —  Bynsk gł6wr.y L  £ Ł ^ s n *

-Ł
J

SALOMEA WEISSÓW,
Sassa H łt ro a ia w .

przeżywszy lat 65, po długiej a ciężkiey^ 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, -,: 

zasnęła w Panu dnia 2 grudnia 1918 r. 'i 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 1. Id”  
przy ui. Smwleósk, na miejsce wiecznego 7 
spoczynku nastąju środę dnia i  b. 
o godzinie 3 po  poŁ. na które to smutno 
obrzędy stroakany mąi, dzieci i wnuki za- 
pra srają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Nstrtewsbs* tołułmo cdprawronem zostanie 
we czwąrtet dnia 5 b, m o godz. 9 raiw>- 
w  hoó« iah  OO. FraneiszkaBórr, w kupłiry 

Matki Boskiej Bołeanaę. —■*
temaMHmuummSiiaiSateAmMńzdfiwteM


